"NM 182. Rok X 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na Ill-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraz. Naj mniejsze drob- 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 
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" Redakcjai Administracja miesz- 


n 


czą się pod Ne 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 


b Sosnowcu. 


Adres dla listów i depesz: 


„Iskra“, Sosnowiec. 
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choroby uszu; nosa i gardła. 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Ne 10. 
(Mikołajewska.) 


tok 


Gimnazium 


W. Replióckie 


w Medzimie. 
Zapisy od 11-ej do 12-ej i od 
6-ej do 7-ej. Egzaminy od 1-go 

września. 


Dąbrowa. 


fk. Gimn żeń 
lapisy nowych i dawnych uczenie. 


Egzaminy wstępne 28 sierpnia. 
Początek roku 2-go września. 


Pina Menichelli? 


Początek w dni powsz 


TELL 


Od poniedziałku 18 do 24 sierpnia. 


Znieważone 
JOE DEEBS 


O północy w wagonie sypialnym. 
E E E E E a aaa 


dramat detektywny w 
aktach. 


Nad program: 
Komedja amerykańska. 


Powstaniena 


SOSNOWIEC — poniedziałek 25 sierpnia 1919 roku. 


19 m9 m6 PLWPECEWEAE 


ZEE 


Bziennik polityczny, społoczny i literacki 


VESIE PARSER UOR SDŁOR OKAZ 


Od 19'do 25 sierpnia 1919 r. 


dramacie p. t. 


Wiewolmica zlota 


artystka wszechświatowej sławy i najpięk- 
niejsza rzymianka wystąpi w 5 aktowym 


ednie o godz 6: w niedzielę i święta o godz. 5-ej po południu 


NAE PROGRAM: 7 Balzano do Insbrucku 


aktualne zdjęcie z wojny europejskiej dokonane na froncie włoskim 


a mannaa: nowania: A 


W niedziele 10 proc. 


mu Górnoślązaków. 


Dla dzieci i młodz. wstęp dozwolony. PALNA R A 
Are. sztuki kimematograficznej. Słyńnej wytworni włoskiej 


— “Od 18 sierpnia 1919 roku. . 


Ambroszowie w Rzymie. 


W: roli glównej słynny 


wspanialy dramat w 6 cz. 
Wiliama Szekspira. 


Dła dzieci i młodzieży do lat 16 wstęp wzbroniony. 


Bóstwo 


6. Slasku. 


OgólnasytuacjaraG.Sląsku. 


Jak piszą o tym niemcy. 


Katowice, 23 sierpnia. 


(Od wł. korespondenta.). 


„Katt. Ztg.* donosi, że pow- 
stańcy wywieźli do Polski oko- 
ło 200 obywateli niemieckich, 
przeważnie urzędników kopal- 
nianych i gminnych, policjan- 
tów,-nauczycieli, kupców i t. p. 

Wczoraj rano wyjechała ko- 
misja, złożona z 2 oficerów 
pruskich oraz d-ra Mielęckiego 
i kupca Czaplickiego do So- 
snowca w celu rokowań co do 
natychmiastowego wydania u- 
prowadzonych obywateli nie- 
mieckich. 


Bawiąca w Katowicach misja 
amerykańska udała się w tym 
samym celu do Sosnowca. 


. Oczyszczanie gniazd pow- 
stańczych, które się wciąz two- 
rzą na nowo, robi postępy. 

Na południe od Mysłowie 
jest w toku większe przedsię- 
wzięcie wojskowe, które je- 
szcze nie zostało ukończone. 

Do pracy przystąpiło 50 proc. 
kopalni. 


Misia ententy bada... 
Sosnowiec, 23 sierpnia. 
(Od własn. koresp.) 


Wczoraj misja ententy przy- 
była do Katowic w celu zba- 
dania nadużyć i rozruchów na 
Sląsku. Dziś część misji tej 
bawiła w Sosnowcu, poczym 
udała się do Katowic, a stam- 
tąd do Wrocławia. 


Cə się stanie 
„z 8. Sląskiem? 
Berlin, 23 sierpnia, 
(Tel. wł. „Iskry*), 


Wysłanie komisji między- 
koalicyjnej w celu zbadania 


Cena numeru 30 fon. 


ma OH e». 
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sma + maemae mame 


Prenumerata wynosi: Z odinosze 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 

kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze- 
syłką pocztową 3 mke 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen. 


Redakcja otwarta od 8 rano do 


7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. 


Oddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 1 


nadużyć i rozruchów na Sląsku 
wywołało . wśród prasy. nle- 
mieckiej zaniepokojenie. 

Zapewniają, że czynniki mia- 
rodajne nie łudzą się zbytnio 
nadzieją, by rozstrzygnięcie 
komisji ententy mogło wypaść 
na korzyść niemców. Dobrze 
poinformowani politycy twier- 
dzą, że. wysłanie takiej Komi- 
sji jest wielkim sukcesem dla 
Polski, gdyż istnieje przypu- 
szczenie, że ententa stanie po 
stronie polskiej. 

Jedyna nadzieja niemców 
to — amerykanie, którzy do- 
tychczas na Sląsku okazali się 
bardzo przychylnymi dla niem- 
ców i być może, iż oni to 
sprawili że G. Sląsk jeszcze 
nie został oddany Polsce. 


Jeszcze 3 tygodnie. 
Armia okupacyina dla Śląska. 


Genewa, 23 sierpnia. 
(Tel. własny.) 


Havas donosi: 
Armja okupacyjna, przezna- 


czona dla G. Sląska liczyć bę- 
dzie 24 tys. ludzi. SESA 

Zajęcie Sląska przez tę ar- 
mję nastąpi za 3 tygodnie. 


R A M 


Konwent senjorów 
w sprawie G. Sląska, 


Warszawa, 23 sierpnia. 
PLAST 


Konwent senjorów odbył dziś 
pod przewodnictwem *marszał- 
ka Trąmpczyńskiego narady w 
sprawie G. Sląska. 

Ze strony rządu brali udział: 
prezydent ministrów Paderew- 
ski, wiceminister Skrzyński, 
sekretarz stanu dr. Wróblew- 
ski i minister Seyda. 

Konwent senjorów wyraził 
aprobatę dla polityki rządu, 
opierającej się na wiernym do- 


chowaniu traktatu pokojowego 
i domagał się, aby rząd ze 
względu na traktat, przyznają- 
cy prawdopodobnie G. Sląsk 
Polsce, zażądał za pośrednic- 
twem ententy od rządu nie- 
mieckiego natychmiastowego 
zaprzestania dotychczasowego 
SEA ucisku ludności pol- 
skiej i odwołania tyeh osób, 
urzędników i oddziałów woj- 
ska, które się dopuściły zbrod-- 
ni nad ludnością. 

Obrady trwały od godz. 12 
w południe do 3 po południu. 


Zbójeckie prawo. 


(Od własn. koresp.) 


Ohłoszony w regencji opol- 
skiej stan oblężenia w punkcie 
4-ym głosi, iż. 'każdy schwy- 
tany z bronią w ręku będzie 
rozstrzelany“. z 

A dalej następuje wyjaśnie- 
nie, że pod wyrażeniem z „bro- 
nią w ręku* rozumieć należy, 
„wszelkie nieuprawnione posia- 
danie broni“. 


Dopiero znając to wyjaśnie- 
nie możemy pojąć przyczynę 
masowych rozstrzeliwań: lud- 
ności śląskiej. 

Bandyci grenzschutzu pod- 
rzucali broń tym, których 
chcieli zamordować i w ten 
sposób zachowywali pozory 
prawne zbrodniczych czynów. 
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walk o woté Sa 


Wieści różne. 
(Od własnych korespondentów.) 


Aeroplan sfrzela. 
Sosnowiec, 23 sierpnia. 


Dziś o godz. 10 i pół przed- 
południem aeroplan niemiecki 
znów ostrzeliwał Sosnowiec. 

Kulki padały przy zbiegu 
ulic Starososnowieckiej i 3 maja. 

Zbrodniarz lotnik zranił 
śmiertelnie dziewczynkę, ba- 
wiącą się na ul. Kościelnej. 


„Wstrzymanie egzekucji". 

_ Mysłowice, 23 sierpnia. 

Wczoraj rozstrzelany został 
w Mysłowicach: Paweł Gracz, 
nad którym pastwiono się w 
sposób bestjalski, bito kolbami, 
wreszcie zastrzelono przed 
własnym jego domem „dla 
przykładu“. 

Onegdaj rozstrzelano dla 
przykładu rodzinę Nowaków: 
ojca i dwuch chłopców. 
"Pannę Maciejewską posta- 
wiono pod murem i przestrze- 
lono jej obie ręcę. 


Krwawa maskarada. 


„Grenzschutz“ zaczyna znów 
maskaradę: zbiry przebierają 
się po cywilnemu i udają „obu- 
rzoną* ludność niemiecką, któ- 
ra ma bronić ojczyzny śląskiej 
przed polakami. 

Ubrania do maskarady grenz- 
schutz  rabuje polakom lęb 
ściąga z pomordowanych ro- 
botników. 

Jednocześnie wtyka się broń 
‘wszystkim znanym hakatystom 


"niemcom, by walczyli z pola- 


kami, 


Niemcy prowokują k 


hallerezyków. 
Sosnowiec, 23 sierpnia. 
Niemcy wszelkimi siłami sta- 
rają się -sprowokować wojsko 
Hallera, do których stale strze- 
lają. 
Wypadki takie zdarzyły się 
koło Modrzejowa, Milowic i'hu- 
ty Laury. 
Jeśli hallerczycy nie odpo- 


wiadają na prowokacje, to zbó- 


je grenzschutzu zapędzają się 
aż na naszą stronę, jakto mia- 
ło miejsce pod Modrzejowem, 
gdzie sierżant pruski z 4 ludź- 
mi przeszedł granicę i swą 
bezczelność przypłacił życiem. 

Na odcinku huty Laury żoł- 
nierze niemieccy strzelali do 


_ patrolu hallerczyków, a gdy ci 


poczęli się odstrzeliwać, niemcy 
wysłali parlamentarjuszów. 


Masowe mordy. 
Bytom, 23 sierpnia. 


W. Dąbrówce koło Bytomia, 
zapewne w myśl zaleconego im 


jak największego umiarkowania 
w postępowaniu z polakam, 
niemcy rozstrzelali 40 po- 
wstańców. 
Tyluż powstańców rozstrze- 
lano we Friedenshucie pod 
Bytomiem. 


Straty niemców. 
Sosnowiec, 23 sierpnia. 


W walkach pod Dąbrówką 
padło 20 żołnierzy niemieckich. 

Straty Niemeów pod Lipni- 
kiem wynoszą w zabitych 76 
żołnierzy. 

Ruch powstańczy szerzy się 
gwałtownie w pow. rybnickim 
i na południe od Mysłowic. 

Powstańcy trzymają się tam 
dzielnie mimo szalonych wysił- 
ków grenzschutzu, któremu 
przysłano na pomoc artylerję. 


Katowanie dzieci. 
Sosnowiec, 23 sierpnia. 


Dzieci, które nie chcą lub 
nie mogą powiedzieć, gdzie są 
ich redzice, są bite i katowane 
przez niemców, a następnie 
wywożone. 

Dziś o godz. 1 min. 30 przy- 

rowadzono z Bobrownik do 

osnowca partję 200 chłopców 
w wieku od 7 do15 lat, którzy 
uciekli ze Sląska przed zbira- 
mi pruskimi. 

Widok tych maleńkich wyg- 
nańeów i opowiadania ich o za- 
chowaniu się krzyżaków, wy- 
ciskały łzy z oczu słuchają- 
cych tych skarg, płynących 
wprost z serca. 


Kiedyż to nareszcie się 
skończy? 
Katowice, 23 sierpnia. 
(Od wł. koresp.) 


Korespondent „Katt. Ztg.* 
opisująć podróż swą samocho- 
dem po Śląsku stwierdza w 
Ne z d. 23 b. m., iż „wczoraj 
na rynku w Mysłowicach roz- 
strzelano różne osoby na zasa- 
dzie stanu oblężenia”. Ponieważ 
rząd berliński już w d. 21 
b. m. oświadczył, iż wstrzy- 
mał egzekucje, z faktu przy- 
toczonego możemy się przeko- 
nać, co warte są łotrowskie o- 
świadczenia Miillerów, Nosków 


it. p. hersztów krzyżackich. : 


Dokąd idziecie? 
|-aa DO Polski!l... 


Było to onegdaj. ; 

Dwie wynędzniałe, w ła- 
chmanach nieomal kobiety i 
kilkoro dzieci uciekało chy- 
żo, chyżo po łące granicz- 
nej koło Radochy — w stro- 
nę Sosnowca, 

bwistały wokół kule nie- 
mieckie. | 

Zapytańa przezemnie jed- 
na z kobiet, dokąd idzie: od- 
parła z dumą spartanki: do 
Polski. 


. ciadlanej w Wersalu, 


Druga zaś, nie mogąc sło- 
wa wymówić, łkała spazma- 
tycznie, przyciskając do wy- 
chudzonych piersi parę ma- 
tych, zasmolonych „górno- 
ślązaków*, których oczu do 
końca życia nie zapomnę. 

Pomyślałem sobie w tej 
chwili (fizyczno-polskie pra- 
wo sprzeciwu...) o sali zwier- 
uro- 
czystych minach mężów sta- 
nu, — 0... misjach zagranicz- 


` twarz 


„I SK R A” — 25 sierpnia 1919 roku. 


nych, jeżdżących wygodnie 
automobilami po Polsce. 

O nowożytne Lykurgi i 
Solony w monoklach i fra- 
kach dobrze skrojonych! 

Roześmiało 
życie — krwawym 
śmiechem, od którego djablo 
prędko trzeszczą zręby i wią- 
zadła waszej zmudnej, pię- 


 eiomiesięcznej, „zgodnej a 


owocnej* i w pocie czoła 
stawianej budowli pokoju i 
i szczęścia świata. 

Stara, urzminkowana kur- 
tyzana Europa, w ręku zdro- 
wego a bogatego amerykań- 
skiego impresarja wypłatała 
raz jeszcze figla niepopraw- 
nym marzycielom. Zaśmiał 
się serdecznie w trumnie 
Metternich! 

I znów, jak za dawnych, 
dobrych lat, nie słuszność i 


sprawiedliwość, lecz interes, 


„zdrowy ład*, oportunizm i 
handel ludźmi ma prawo 
pierwszeństwa w życiu 
państw i narodów. 

W środku Europy, w wie- 
ku dwudziestym, handluje 
się ludźmi za węgiel! 

A pomalujże im jeszcze, 
Europo, nogi wapnem, wy- 
pchaj ich trocinami senty- 
mentów salonowo - dyploma- 
tyczaych, zabalsamuj kroko- 
dylowymi łzami i jazda z 
nimi do Britisch Museum! 


Płonie Górny Sląsk... 


Sześćset lat spał pod ba- 


tem ohydnym. ; 

I oto jak lew prastary, 
jak orlę piastowskie, silne, 
podniebne, otrząsnął się ze 


snu i idzie do gniazda swo- 


jego — do Polski. 

Leje się polska serdeczna 
krew. 

Kiedyż lać się przestanie, 
o Polsko!? 

Po wiekach niewoli, po 
latach ucisku najstraszniej- 
szego wracają do Ciebie Ci, 
o których zdawało się, iże 
zmarli. 

Wyciągają rozpacznie rę- 
ce do Ciebie z tej ziemi pia- 
stowskiej, której każda piędź 
ściśnięta w ręku — wyda- 
łaby parę kropli krwi. 

U bram Twoich bandy łaj- 
daków rozstrzeliwują Twych 
synów. 

Lecą płomienne wici na 
Polskę. 

Do broni! Do broni!! 


A w Zagłębiu strajk. 


Takżeś to prędko zapom- 
niał, bracie robociarzu, jak 


niemiec podezas okupacji 


wziął Cię bezlitośnie za 
„pysk* i kazał harować za 
chleb z trocinami? 


Burzyła się wówczas w: 


Tobie polska krew i oczy Ci 
zalewała zemstą. 

A oto dziś. przychodzi do 
Ciebie o pomoc Twój rodzo- 
ny, stamtąd, gdzie jeszcze 
ich niemiec morduje za to, 
iż po polsku mówią 1 czują, 
-— a Ty pomagasz im w ten 
sposób, iż żołnierzom pol- 
skim na froncie, przez po- 


się nam w. 
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zbawienie ich węgla, paku- 
jesz z tyłu nóż?! 

Ejże chłopie! Opamiętaj 
się, na rany Boga! Obacz 
ino, jak z tej Twojej „po- 
mocy* śmieje-się i cieszy 
zadowolony „towarzysz* No- 
ske. 

Długo dasz się jeszcze za 
nos wodzić? 

Miljonowych piersi szloch 
wstrząsa Górnym Sląskiem. 
Latają ręce w obłędzie. 

Powstanie, gaszone w jed- 
nyn miejscu — wybucha 
spontanicznie w drugim. 

Wołają miljony okrwawio- 
nych ust do braci polskich: 

Do broni! Na.pomoc!! 

I zbliża się nieuchronnie 
krok za krokiem, jak widmo 
olbrzymie, nowy Grunwald. 

Idzie po Polsce szerokiej 
popluwanie w garście mazur- 
skie. 

Tchu! A potym w pysk! 
na odlew! żeby już bestja 
krzyżacka nie podniosła się 
na nogi! — 


Powiedział Napoleon, że 


do prowadzenia wojny po-. 


trzeba jest trzech rzeczy: 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy, Zaś nam; zgo- 
dy, zgody — wielkiej stałej, 
potężnej zgody. 

Nie gładkich, 
frazesów ciepłej wody pa- 
trjotycznej,  ckliwej łezki, 
lecz czynu, męskości i poczu- 
cia obowiązku. y 

Partje w kąt! Prywata za- 
wiść, osobiste ambicje-na 
bok! 

Możemy maszerować od- 
dzielnie, ale wroga bić ra- 
zem! Mamy jedynych sprzy- 
mierZeńców na świecie, o 
których ciągle zapominany, 
łudząc się zagranicą: tymi 
są; polskie Maóki, Bartki, 
Wojtki. 

Ich tu jedynie ręce są w 
stanie  wyciosać wielką, 
szczęśliwą ojczyznę. 

Do broni! 

.Bo oto niedługo padnie 
komenda: na ramię broń! i 
marsz! 

Ta chwila ma zastać cały 
naród w zgodzie i każdego 
na swym posterunku. 

Obywatelu polski! Masz 
przekuć ramieniem twym łzy, 
mękę i krew Górnego Sląska 
na Jego radość i wesele! 

Czy ci zabraknie sil i 
ochoty?! |. 

Czyż nie widzisz, jak pła- 
czą idące do Polski kobiety 
śląskie. 

A w noc cichą—przyłóż no 
ucho do ziemi: Któż to takim 
strasznym, ponocnym, zaiste 
samotnym głosem woła: Do 


toczonych 


broni!! ” 
Przysięgnij, iż zadławisz 
wołanie to — bo rozmach 


twój zatknie w Opolu sztan- 
dar biało-czerwony. 
Zacisnij pięść. 
Ajaks. 
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„man mk. 48. 


` Czubala Marcin, Strzałkowski 


"Tadeusz, Wójcik Jan, 


N 182, || 


i 


Ofiary. i 
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dobrowolnych składek na rzecz. 
powstańców - uchodźców z Gór. 
nego Sląska za 21 b. m. za kwi. 
tami od Ne 77 do 118 włącznie; 


Złożono w markach: 


Muchajer Teofil mk. 5, Grab. 
ska Stanisława mk. 5, Olkuska 
Julja mk. 4.50, Maniora Franc 
mk. 3, Miszczak Cecylja mk, 
10, M. W. Jagiełłowicz mk. 100, 
Misiorski Benedykt mk. 10, 
Witek Stefan mk. 15, Hermet 
Antoni mk. 10, Huras Francji. 
szek mk. 11, Gawęcki Józef 
mk. 5, Krzywański Stanisław 
mk. 20, Pracownicy magistratu 
mk. 308.20, Krasnodębski To; 
masz mk. 10, Dr. Zachorski 
mk. 100, Waśniewska mk. 2 
Strzałkowski Józef mk. 100, 
Grabowski J. mk. 10, T-wo 
Knotte i Przedpełski mk. 1000, 
Cegielska Rozalja mk. 50, Smo- 
czyńska mk. 2, Woźniak i S-ka 
mk. 50, Urban Stanisław mk, 
5, Zych Marcin mk. 20, Wój. 
cik Jan mk. 6, Zarzycki Sła- 
womir mk. 15, Trzeciak Jan 
mk. 5, Solarz Mikołaj mk. w 
Cembrzyńska Franc. mk. 7 
Gwoździk Maksym. mk. 3, No. 
wak Wojciech mk. 10, Pasek. 
Kazimiera mk. 5, Jedyński 
Roman mk. 20, Trzeciak mk. 1) 
Pracownicy Kom. Zywnościo- 
wej mk. 184, Pracownicy firmy| 
Fitzner i Gamper mk. 607.50, 
Gurtzman Tadeusz mk. 2 
Gurtzman Jacuś mk. 10, K 
smaia Aleksander mk. 10, 
zur Stanisława mk. 20, Merz 
cki Józef mk. 5, Górecki 
pold.mk. 10, Borek Antoni, 
100, Słomkiewiczówna Stan 
sława mk. 10, Dratwińska St 
nisława mk. 3, Grabowski lz] 
dor mk. 10, Zieliński Witold 
mk. 10, Nowicki Stefan mk. 10, 


Kowalski Franciszek mk. 20, 


Walecka Aniela mk. 2.75, Heft- 
Razem mk. 3070.95. 


. Złożono w koronach : 


Rutkiewicz kor. 40, Heftma 
kor. 705, Szczepkowski Hem 
ryk kor. 20, Adamska Ko 
stancja kor. 20, i 
Fitzner i Gamper kor. 2. 

Razem kor. 787. 


Złożone w rublach.: 
Pracownicy Fitzner i Gamper 
rubli 20. P 
Produkty i odzież w naturze% 
Grabska Stanisława, Gumiń+ 
ska, Nowak Piotr, Mostek Ana- 
stazja, Grzegorzewski Konstati 
ty,  Dmochowska Antonina 
Kocot Hipolit, Strzelecka J 
na, Gąsior Walerja, Cech pie 
kąrzy, Sarna Florentyna, Rob 
fabr. Radocha,  Drążkiewicz 
Matuszyńska Leokadja, Rut 
kiewicz Wincenty, Gorzuński 
Gustaw, Szczerba Kazimierz 


Józef, Musiał Ignacy, Banaste 
Lucjan, Nowak Stauisław, An 
tonowiez E. Grabowska ds 
Zarząd zakładów i kopali 
Warszawskiego Towarzystwa, 
Szezepkowski Henryk, Woż: 
niak i S-ka, Stattler, Wences 
Olaszewski Franc., . Urzędnicy 
fabr. rur i żel. Sosn. T-wag 
Wróblewski Józef, GH 
Walco- 
wnia „Hr. Renard“ (urzędnicy 
i robotnicy), Siwiec Kacpeb 
Uchnast Julja, Perkowska Julja, 
Trzeciak Jan, Solarz Mikołaję 
Swędział Frańc., Grabowski 
Edward, Wiśnicwska Marjai 
Bichny Ignacy, Stolarski Zdzię 
sław, Pracownicy Fłtznor 1 
Gamper, Groszek Karol, Wilk 
czyńska Małgorzata, Dujkow? 
ska Irena, Szachulski Franc. | 


azur Stanisława, Pawlik Ka- 
zyna, Kowalska Julja, Bara- 


meoo eene i 


e.. MI  DWOZNDOA m DZT 1 


nowski Aleksander, Gebel Fer- 
dynand, Czajówna Józefa, Dra- 
twińska Stanisława, Sonik He- 
lena, Osiecka Janina, Wąsik 
Bronisława, Walecka Aniela. 


Bądz wola Twoja... 


|. Bądź wola Twoja, jako tam w niebie, 


Tak i na ziemi: 


"Panie. do Ciebie! 


A 
o = Co dzień zanosim z prośby rzewnemi, 
E 


Chleba naszego tak powszedniego 
Nie wszystkim dałeś? 

O braciach naszych z Sląska Górnego 
Wszak zapomniałeś! 


Odpuszczaliśmy tylko my zawsze 
Swym wrogom winy, 

A za to dałeś czasy najkrwawsze — 
Z jakiej przyczyny? 


Za zapytanie, bunt serca mego 
Daruj mi, Panie! 


| Wszak tam na Sląsku braci powstanie!.. 
+ Zbaw nas od złego... 


Bo gdy patrzymy na Twe świątynie 


Ze złota, słońca 
BN I na ten naród, co nędznie ginie 
FE a Ciągle, bez końca... 


l. To nam się zdaje jakieś rażące 


| ~ To zestawienie:- 
| Kajdany, jęki — gwiazdy i słońce 
ra Swiatło i cienie. 


_ Początek roku szkolnego. Dy- 
„rektor 8-klasowego gimnazjum 
w Sieleu komunikuje nam, że 
odbierając liczne prośby 0d 
rodziców swych uczniów, by 
ze względu na rozgrywające 
się wypadki w tak bliskim 


"sąsiedztwie naszego miasta 0d- 


 Feljetonik. 


' Herbert Hoover 


| Ww Sosnowcu. 


O godzinie 5-ej wieczorem 
powitały zajeżdżającego autem 
„dyktatora żywnościowego tłu- 
my łudności i dzieci koło ko- 
ściółka kolejowego. 

Imieniem miasta powitał 
Hoovera ob. Górski, zaklinając 
go, aby nie przysyłał więcej 
tłuszczów do Sosnowca, gdyż 
grozi to ruiną sławetnemu ce- 
chowi rzeźników i masarzy i 
koliduje z ich uczuciami pa- 
 śrjotycznymi. (W tym miejscu 
ob. Kazoń uśmiechnął się sar- 
zastycznie. Wiadomo: farma- 

ni nic ni świ 
niego niema świętego dla 

aś starszy cechu piekarz 
Hauke, jąkając się a dada 
wręczył coś szybko Hooverowi 
i oddalił się wstydliwie. 

Po rozwinięciu zwitka, wy- 
padła z niego fałszywa setka 


(serja C) i zaproszenie na ma- 
j; 


A jeśli, Panie, braknie im sily — 

Krzyżak się wzmoże, 
Krew rzeką spłynie, wstaną mogiły... 
| Nie uopuść, Boże... ; 
| | 
| 


W Gleba. 


roczyć początek roku szkolne- 
go do 15-go września, wszczął 
w tej kwestji starania w mini- 
sterjum oświaty. W razie zgo- 
dy ministerjum egzamina dla 
nowowstępujących i popraw- 
kowe, których początek nazna- 
czono na d. 26 sierpnia, odbę- 


"dą się. dodatkowo w nowym. 


terminie, o czym nastąpią no- 
we ogłoszenia. 

Przyjazd korespondentów. Pi- 
sma warszawskie i krakowskie 
przysłały do Sosnowca swych 


"korespondentów. 


łą pogadankę wraz z adresem 
starszego Haukego. 

Przyjąwszy 0d przedstawi- 
ciela miejscowej aprowizacji 
złotą papierośnicę z dziękczyn- 
ną dedykacją od „grona“, — 
ruszył dyktator w stronę Cu- 
kierni. 

U wylotu Modrzejowskiej 
zapoznał się Z ośmnastoma 
„osobistymi przyjaciółmi* Wil- 
sona z p. Grunbaumem na 
czele — i poszedł się pokrze- 
pić. 

Tłamy publiczności obsiadły 
wszystkie stolikifi kontrolowały 
systematycznie każdy ' jego 
ruch, opatrując swe bystre 
uwagi głębokimi aforyzmami 
w rodzaju: „miły grzyb“, „Sta- 
ry piernik, a źre jak dziki 0- 
osioł* i t. d. 

Zobaczywszy przez kotlet 
cielęcy swą ojczyznę Za „wiel- 
ką wodą“ — pojechał wprost 
na Pogoń — do sali Związku; 
odbywało się tam właśnie Ze- 
branie strajkujących, na któ- 
rym dyktator chciał wstrzą- 
snąć sumieniami górników i 
zachęcić ich do pracy. - 

Towarzyszył mu ob. Pojaw- 


„I S K R A“ — 25 sierpnia 1918 roku. 


Między innymi przybył w 


charakterze korespondenta 
„Tygodnika Ilustrowanego * 
znakomity literat Zygmunt 
Bartkiewicz. 


Jako korespondent „Gazety 
Porannej* i „Ga. Warszaw- 
skiej przyjechał <p. Feliks 
Gembicki, b. współpracownik 
„iskry“. 


Poszukują pracy przez państw. 
urząd pośrednictwa pracy 108 
biuralistów, 123 biuralistek, 34 
maszynistek, 27 urzędników, 
14 ochroniarek, 11 nauczycie- 
lek, 91 sklepowych, 5 inż. - 
mech., 5 inż. elektr.-techn., 17 
teehników, 7 techn. elektr. - 
monterów, 9 ekspedjentów, 14 
magazynierów, 1 felczer. 


Dar amerykański. Magistrat 
miasta Sosnowca wysłał do 
wszystkich właścicieli domów 
listy do zapisywania amatorów 
na dar amerykański, prosząc 
aby ząpisali swych lokatorów, 
którzy wogóle nie pracują lub 
pracują prywatnie. 


„Z Rady rzemieślniczej. Z uwa- 
gi na projekt budowy szkoły 
rzemieślniczej w Sosnowcu, na 
co magistrat asygnuje 10.000 
mk. i niezależnie od mającego 
być uzyskanego na ten cel 
subsydjum od ministerjum, Ra- 
da rzemieślnicza m. Sosnowca 
wystąpiła listownie do cechów, 
związków i stowarzyszeń, aże- 
by te zamieściły również w 
preliminarjach wydatków, „obję- 
tych budżetami, na powyższy 
cel pewne fundusze 


Z odczytu St. Przybyszewskie- 
go. W piątek 22 b. m. w sali 
teatru wygłosił odczyt „O za- 
gadnieniach ducha i duszy 
ludzkiej“ nasz sławny pisarz 
Stanisław Przybyszewski. 

Prelegent w jasnym wykła- 
dzie dał ciekawą opowieść o 
duszy ludzkiej i duchu na pod- 
stawie okultyzmu, który, zda- 
niem mowcy, niesłusznie lek- 
ceważony dawniej, obecnie 
zdobywa coraz Szersze koła 
zwolenników. Podług  teorji 
okultyzmu na podstawie badań 
z tej dziedziny tłumaczył mów- 
ca, iż istota ludzka składa się 
z trzech zasadniczych żywio- 
łów: duszy, ciała i wszechogar- 
niającego ducha. Istnienie du- 
szy, udowodnione przez Uuczo” 
nych badaczów — ma swój 
kres, tak jak istnienie ciała. Du- 
sza ludzka niezniszczalna — 
po pewnym czasie umiera, ży- 
cie zaś tej duszy przenosi się 
w ducha, z którego wzięło po- 
czątek. Smierć nie jest stanem 


ski, osobisty przyjaciel Rom. 
Dmowskiego, jako tłumacz. 

Zebranie powitało go grobo- 
wym milczeniem. a 

Ucieszyło mię to, gdyż wi- 
działem, iż byle kto nie zaim- 
ponuje naszemu górnikowi. 

Co innego tow. Pużak lub 
Głąb. 

Na prośbę Hoovera, odbyła 
sie najprzód poufna konteren - 
cja Z poszczególnymi przy” 
wódcami w celu zebrania da- 
nych i orjentacji. 

Tu miałem wzruszający Wl- 
dok zgody polskiej. 

Zaproszeni najwpierw przed- 
stawiciele P. P. S., trzymali się 
z początku sztywno, jakby 
połknęli nakrochmalony _ kij. 
(Formalnie przedewszystkim). 
. Zapytani przez Hoovera, kto 
posiada największe wpływy na 
robotników, odparli, iż oni, 
przyczym dobrotliwie zapewnili 
go, iż N. Z. R. jest zwykłą 
bandą jezusków i lizuni. 


Przedstawiciele N. Z. R. po- 


wiedzieli to samo 0 P. P. S. Z 
dodatkiem, iż to są warjaci. 
A mężowie zaufania Zjedno- 
czenia narodowego, rzekli, iż 


Wszystkim przyjaciołom, znajomym i kolegom 


Ś p. Edwarda Ignacego 


Stacherskiego, 


którzy wzięli udział w pogrzebie, a szczególnie 
oddziałowi harcerzy i hallerczyków za oddanie 0- 
statniej posługi, składa serdeczne „Bóg zapłać“. 


RODZINA. 
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Żeńskie Gimnazjum im, rólowej Jadwigi 
w Sosnowcu, ul. Dęblińska Ne 11 
przyjmaje zapisy kandydatek od dnia 
18 sierpnia od godz. 10 do 1 po poł. 


Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się 
w dniu 28 sierpnia o godz. 9 rano 


M 
( 
y 
Y 


Początek lekcji dnia 3 września. 


(O a aaa 


ostatecznym, rozpoczyna łona 
nową erę bytu lepszego, dos- 
konalszego. 


Pobór roczników 1900 i 1901. 
„Kurjer Polski* donosi, że po- 
bór roczników 1900 i 1901 
odbędzie się w połowie wrze- 
śnia. Najpierw powołani będą 
poborowi z roku 1900, a potym 
rozpocznie się pobór następne- 
go rocznika. 


Z Dąbrewy. 


Od administracji. Wszystkich 
naszych czytelników i abonen- 
tów usilnie prosimy, aby 0 
późnym dostarezaniu „iskry“ 
przez roznosiciela, zawiadamia- 
li kantor nasz, mieszczący się 
przy ul. Sienkiewicza Ne 6. 

Wszyscy stali abonenci win- 
ni gazetę otrzymywać najpóź- 
niej o godz. 9 rano. 

Czy to prawda? Z fabryki 
Fitzner i Gamper w Dąbrowie 
donoszą nam, że w ubiegły 
wtorek majster B. zgromił 
robotnika o to, iż ten przy 
czapce miał przypiętego orzeł- 
ka polskiego, ©0 wewnatrz fa- 


tylko oni służą uczciwie spra- 
wie robotniczej, a resztę nale- 
ży rozstrzelać. 

Wróciliśmy na salę. 

Hoover zaczął mówić. 

Krótko mądrze, dobitnie. 

Ale robociarze go nie słu- 
chali, bo to nie był nasz czło- 
wiek. 

Przytym nawoływał do wzmo- 
żonej pracy; do patrjotyzmu 
i t. p. ceręgieli. 

Tego już było zadużo nawet 
cierpliwym robociarzom. 

Wśród okrzykow: „Burżuj! 
dyktator! Reakcjonista ! Do 
szybu z nim!* musiał Hoover 
zejść z estrady. 

Zawstydzony wyraził się, iż 
gdyby ten skandal doszedł do 
wiadomości prasy amerykań- 
skiej, miałby on, Hoover, u- 
trudnioną pracę. 

Powstał nieopisany wrzask 
na te słowa. 

Przedstawiciel: P.P.S. zgłosił 
rezolucję, w której zebranie 
ogłasza bojkot całej prasy a- 
merykańskioj; przedstawiciel 
N.Z.R. zażądał karania śmier- 
cią chłopców, sprzedających 
amerykańskie gazety (w imię 


bryki, według p. majstra jest 
niedopuszczalne. 

Poprostu wierzyć się nam 
w to nie chce, i notatkę tę 
zamieszczamy na skutek na- 
legania i na odpowiedzialność 
jednego z robotników, który © 
fakcie tym nam doniósł. 

Od komentararzy na razie 
się wstrzymujemy! © 


Z kraju. 


Napady bandyckie w miechow- 
skim. Dnia 6 b. m. o godz. 10 
wiecz. dokonano napadu na 
dwór Wilczkowice pp. Zda- 
nowskich, położony w połu- 


dniowej części pow. miechow- 


skiego. Pięciu bandytów wpa- 
dło do mieszkania przez otwar- 
te. drzwi, domagając się pod 
grozą rewolwerów wydania 
pieniędzy. Uzyskawszy tylko 
parę tysięcy koron, zrewido— 
wali całe mieszkanie i zabrali 
co najlepsze rzeczy z ubrania 
i bielizny. Na odchodnym za- 
grozili śmiercią, jeśli się kto 
ruszy z domu przed upływem 
trzech godzin, lub rozpocznie 
alarm; zostawili też straż przy 


ZERA, WR ETEA 


czystego a bezinteresownega 
patrjotyzmu), a przedstawiciel 
komunistów zapowiedział wo- 
góle śmierć tyranom, a niech 
żyje międzynarodowa  rewo- 
lucja. 

Zgromadzenie przyjęło je- 
dnogłośnie wszystkie trzy 
wnioski. 

Potym wysłano telegram do 
naczelnika państwa z prośbą 


o pomoc dla Górnego Sląska i 


postanowiono nadal strajkować. 

Hoover uciekł przez boczne 
drzwi. 

Niestety, — Z samochodu 
jego został jeno szkielet, gdyż 
siedzenia i skórę wycięto na 
pamiątkę, a gumy się ulotniłty. 

Pojechał więc pociągiem de 
Krakowa. 


Ponieważ jednak nie miał. 


świadectwa odwszenia, opadły 
go wszy między Będzinem a 
Dąbrową (brygadjery, podpa- 
lane, z krzyżem na grzbiecie), 
tak, że dopiero napiwszy się 
w Ząbkowicach na stacji „wo- 
dy do picia*, zmarł nareszcie. 


H. G. Wels 
(z Sesnowca.) 


= „ił hi 


4. 


dworze, aby pilnowała domo- : 


wników. Sami udali się do 
jednego z bogatszych włoścjan 
tejże wsi, wpadli do mieszka- 
nia, domagając się pieniędzy. 
' Nie otrzymawszy ich zaraz, 
 zmęcali się w okrutny sposób 
nad gospodarzami, zadając im 
kilkadziesiąt ran ciętych i kłu- 
tych; wymęczywszy ich tak 
przez dwie i pół godziny, za- 
brali większą ilość gotówki i 
uszli ze wsi niepostrzeżenie. 
Wezwany lekarz opatrzył 
poranionych włoścjan, przy- 
czym zauważył, że w ciągu 
długoletniej praktyki nie wi- 
dział człowieka podobnie zma- 
sakrowanego. 


Przemysłowcy amerykańscy w 
Częstochowie. Bawiła w Czę- 
stochowie delegacja kapitali- 
stów - przedsiębiorców amery- 
kańskich z Balt w osobach 
Mr. Edwarda Bonhon, Erra B. 
Wnhitmana, inż. Ludwika Hen- 
ryka Szulce. 

Dłuższy czas panowie ci kon- 
ferowali z władzami minister- 
jalnymi na temat zaprowadze- 
nia w Częstochowie pewnych 
najpotrzebniejszych inwestycji 
miejskich, jak tramwajów, te- 
atru itp. 

Konsorcjum amerykańskie, 
które ma zająć się tego rodza- 
ju przedsięwzięciem rozporzą- 
e kapitałem 2 miljonów ma- 
rek. 


Sum W na TTE 


 Telegramy. 


Sprawy polskie w Paryżu. 


- Sprawa Cieszyna. —Sprawa Galicji Ws. 


Paryż, 24 sierpnia. 


(Œ. A. T) 


Komisja  kongresowa do 


spraw. polskich wraz z komisją 
do spraw czeskich pod prze- 


wodnictwem ministra Cambona 
wypracowała projekt ugody w 
sprawie cieszyńskiej. 

Komisja gen. Leromba ukoń- 


czyła opracowanie statutu dla 
Galicji Wschodniej. 

Prace konferencji paryskiej 
w d. 26 b. m. będą przerwane 
na kilka tygodni. Do tego cza- 
su dojdzie do deczzji w spra- 
wie cieszyńskiej. 


[dziemy naprzód... 


Ogromna zdobycz na froncie wołyńskim 


Warszawa, 24 sierpnia. 


(ETA) 


Komunikat sztabu generalne- 
goz d. 23 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 


Na odcinku północnym od- 
działy nasze odrzuciły nieprzy- 


 jaciela w rejonie Lokszyc i Za- 


jęły linję m. Berezyna na 
wschód od Lokszyc, Czernica, 


' Krupienie, Jasienowicze. 


"Na odcinku wschodnim prze- 
łamawszy zacięty opór nieprzy- 
jaciela nasze oddziały doszły do 
linji Starynki, Jasień, Szymono- 
wicze. 

Nieprzyjaciel wycofał się w 
kierunku wschodnim. 


Na odcinku Łunińca bez 
zmiany. 


- Front wołyński. 


Silny wywiad naszej kawa- 
lerji na przedpola. 

Oddziały frontu wołyńskie- 
go zdobyły od 8 do-18 b. m.: 
10 dział, 50 kulomiotów, 3 tys. 
karabinów, 45 parowozów, 250 
wagonów, przeszło 1000 wo- 
zów jaszezykowych, około 100 
samochodów ciężarowych i 0- 
sobowych, 1 pociąg pancerny, 
1 samochód pancerny, warsz- 
taty samochodowe i kolejowe 
w ruchu, materjał samochodo- 
wy, techniczny i t. p. 


Front galicyjski. 
Nad Zbruczem spokój. 


Rokowania 
polsko-niemieckie. 


Warszawa, 24 sierpnia. 
ŚP. CAT) 


Jak się dowiadujemy z kom- 
petentnego źródła rokowania 


polsko-niemieckie zostały przer- 


wane na czas nieograniczony. 
Wszczęcie ich zależne będzie 
s zmiany sytuacji na G. Sląs- 


~% 


§ kierować 


| m ożotowoneoweczowowanii 


Tanie źródło 


Targowa 6 I piętro w Sosnowcu. 


Towary Manai == 
= j jiii 


Ceny stałe. Wybór duży 
Garfinkel. 


i INŻYNIER - MECHANIK 
z praktyką kilkuletnią w warsztatach, dobry kalkulator. umiejętny projekto- 
dawca nowych urzączeń poszukiwany do fabryki artykułu budowlanego, towa- 
rzystwa akcyjnego, na stanowĵsko kierownika wydziału mechanicznego. Oferty 
ze szczegółowym życiorysem, odpisamiświadectw, podaniem wysokości mie- 
sięcznego wynagrodzenia, przy wolnym mieszkaniu z opałem i światłem. 
do Polskiego Biura Reklamy Prasowej w Warsżawie, Jasna 10, 

To samo Towarzystwo poszukuje na tych samych warunkach 

R . Technika Budow)anege 
- ze znajomością robót i obliczeń żelazno: betonowych. 
` AT Posady do objęcia od zaraz. "RA ) 


Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski 
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„ISKRA“ — 25 sierpnia 1919 roku. 


Prawdziwi białorusini. 


Do pewnego oficera . armji 
polskiej, który zajął miasteczko 
białorusko-żydowskie, zgłasza 
się delegacja białoruska z żą- 
daniami wybitnie nacjonalisty- 
cznymi. Delegacja ta złożona 
jest z b. oficerów i urzędni- 
ków rosyjskich. Panowie ci 
mówią po — rosyjsku. 

Nasz oficer pragnie z nimi 
rozmawiać po białorusku. Wy- 
chował się wśród ludu biało- 


ruskiego. Zna on tu każdą 


ścieżkę i drożynkę. I jego tu 
znają Od wieków w dworku 
jego dziadów i pradziadów go- 
Ściły złote sny o potędze pol- 
skiej państwowej. Patrzy więc 
na przybyszów i poznaje: 

— Ten specjalnie szpiego- 
wał unitów... 

— Ten zajmował się tępie- 
niem szkółek polskich. 

— Ten wietrzył wszędzie 
nieprawomyślność państwową 
rosyjską. 

Dziś wszyscy ci panowie są 
przekonanymi białorusinami. 

Jest to jednak nawrócenie 
niebezinteresowne. Teraz wszy- 
sey carscy siepacze na kre- 
sach „unarodowili się“ na roz- 
kaz różnych Kołezaków i De- 
nikinów. Chodzi go tworzenie 
wojska, które w marzeniach 
ich później stanie się ostoją 
rosyjskości. 

Nasz oficer z panami tymi 
żegna się po białorusku.: „Bia- 
łorusini* zaś kończą rozmowę 
typowym „izwinitie*... 


Za chwilę zjawia się praw- 
dziwa delegacja ludu białoru- 
skiego. Ci mówią wprost: 

"-— Chleba dacie ? 

— Damy... 

— Soli dacie ? Nafty dacie ? 

— Damy... 

— To my idziem z Polską... 
Nam z Polską zawsze było 
dobrze... 


A 


Uczta rozwodowa. 
w Australji. 


W arystokratycznych kołach 
australskiego towarzystwa pa- 
nuje zwyczaj, że po procesie 
rozwodowym jest uczta, do 
której zasiadają noworozwie- 
dzione małżeństwo i goście, 
Skoro tylko rozwód dojdzie 
do skutku, zapraszają dawni 
małżonkowie świadków proce- 
su i sędziego, który prowadził 
proces, na ucztę pożegnalną. 
„Zona* zaprasza swoją służbę, 
która przysięgła, że pani pod- 
czas nieobecności męża nie 
przyjmowała odwiedzin. Eks- 
małżonek zaprasza znowu swo- 
ją służbę, a nawet i woźnicę, 
który pana swojego woził do 
„małej willi“. Na stole poja- 
wia się w czasie tej uczty 
„ciasto rozwodowe“, w któ- 
rym znajduje się złamana 0- 
brączka ślubna. Stół jest u- 
brany zasuszonymi kwiatami 
ślubnymi, których para mał- 
żeńska przez cały czas swoje- 
go pożycia bardzo pilnie strze- 
gła. Nastrój, jaki panuje pod- 
czas takiej uczty rozwodowej 
jest podobno bardzo wesoły. 

Zwykle rozwiedziona para 
po skończonej uczcie rozcho- 
dzi się, zamieniając ostatni 
serdeczny pocałunek. Zwyczaj 
ten świadczy o tym, że mał- 
żonkowie australscy nawet po 
takich przykrych przejściach 
rozchodzą się przykładnie, nie 
czują do siebie nienawiści ani 
urazy. 
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 Eaergiczny 


ozna? 


Na pówstańców Górnego Ślaska. 


Rada miasta Częstochowy 
uchwaliła asygnować na pow- 
stańców Górnego Sląska jedno- 
razowo 10.000 mk. Oprócz tego 


ZAKOŻYCIEĘKE 
Polsko - Brozylijabiego Top. Ake Krdlewe - Przemysłowej 


mającege na celu import produktów Peł. Fimeryki, jak: ka 
kakao, skór, tytuniu, saletry, kauczuku i t. p., jake też zak 
żenie fabryki wyrobów kauczukowych 

z kapitałem zakładowym marek 23,000,900 


ogłaszają na mocy postanowienia z d. 18 czerwca 1 
pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 


SURSKRYPCJĘ 


pierwszej serji Mk. 5,000,000, podzielonych na 10,000 sz 
akcji po 500 Mk. nominalnej wartości. p 
Wpłaty po 105 Mk. na jedną akcję przyjmują : 


Przedstawiciel Jan Kasztalski, w Sosnowcu ul 3-go 


Bank Handlowy w Warszawie, oddział 


Bank Kredytowy w Warszawie, Czackiego 17, gd | 
Bank Wschodni w Warszawie, Hotel Bristel, 3 | 
| 


Bank Spółek Zarobkowych w Poznaniu, 


Dyrekcja Towarzystwa Polsko-Brazylijskiego, 
Bank dla Handlu i Przemy łu w Krakowie Rynek. | | 
Tymczasowy Zarząd organizacyjny stanowią pp.: Le 
nard Bobiński, Witold Fuchs, Konsul Antoni Piasecki, Em 
Swida, Francjszek Skąpski, Józef hr. Tyszkiewicz, Kons 
Władysław Rupniewski i E. Ginwiłł Piotrowski. 


OPRZE O Z Z WZT WADZE W A Z AAC AZZARO 


Tymczasowy Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 


„Rzemieślnik 


podaje do wiadomości swych członków, że w niedzielę, 
24-g0 b. m. odbędzie się poświęcenie sklepów Stowarzyszen 
o godz. 3-ej popołudniu przy ul. Miłej Ne 4, a o godz. 3ip 


przy ul: Wawel 3, następnie w 


skiej“ Wawel 8,0 godz. 4 po poł. odbędzie się 
«gólne Zekramie członków 


Porządek dzien 


1) Zagajenie zebrania i wybor prezydjum 
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Stow. 
3) Zatwierdzenie budżetu na rok bieżący, 

członków zarządu 


4) Wybór 5 
5) Wolne wnioski. 


RA ZOAEGPREW ENEO E DEA A TEN 
| ravne uęłoszenia. | 
IRERE RER 


3 V 
i dwa (nmeblowane) posznku- 


fa 
Pokój je w Będzinie, Wiadomość, 


Gimnazjum Repliuskiej. 
wykwalifikowany do 


SZ wej ser robót acebylenowych 


potrzebny zaraz. oferty uprasza się skła- 
dać Pluge i Laskiewiez Lublin. 

młody człowiek 
z gsiedmioklaso- 
wym wyksztsłceńiem z inteligentnej, po- 
szukuje praktyki biurowej lub innego za- 
jęcia. Oferty pod _ „Sumienny* Dziennik 


„Iskra“ w Sosnowcu. 
drewniane są do sprzedania. 


Beczki Plage i Lasklewicz, Lubl n, 


= "Gypisiny stołowy całość częś- 
Meble ciowo kupię Iskra Meble“. 
1 blacharzy na r o boty 
Potrzeba akortowe do krycia pa- 
py i etornitem fabryka papy Edmund 
Qross. Pańska 35. S 
aazety do sprzedania 
Stare Wiadomość w „Iskrze”. 
wyprzedaż aóżnych towa- 
w ielka rów w składzie galante- 
ryjnym, ul. Stsrososnowiecka 46. Bprze- 
dam sklep z urządzeniem, lub samo urzą- 
dzenie. 


Potrzebna 
Zag nął skóczany portfel i. 


paszpórt z istografją 
na imię ; Samuela Bendzińskiego. 

> j wybór markizet baty- 
Wielki stów, płócienek jedwa- 
bi wełny, haftów oraz bielizny dam- 
skiej i pończoch po bajecznie niskich - 


cenach. Targowa 4 I piętro Liiszy= 
eowa. ` 


O ZZO 
4 powodu wy:azdu 
Całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
jako to: szaty kredensy bibłioteki garni- 
tury salonowe sypialnie mahoniowe kom- 
pletne otomany szeslongi. materace, gra- 
mofony patefony i płyty do tychże. Ma- 
gazyn mebli F, Wojtkowiak: ul. Lekierta 

(Policyjna). i 


sklepowa z kaucją. 
Wiadomość w Iskrze: 


Drukarnia „Iskry“. 


Do 


"Ważne 


nchwalono wyznaczyć 
na opodatkowanie się na: 
powstańców pewien pr 
od dochodu we wszystkię 
miejskich zakładach przem, 
słowo - handlowych. c. 


919, 


Maja N 12 
w Sosnowcu, 


Warszawa, _ Czackiego 8 


w Sostowcu 
lokalu „Gospody Mieszcza 


ny takowego: 
i 3 komisji Rewizyjn 


sprzedania na dogodnych 
runkach dom  jednopiętr 
ceglany: 18 pokoi piwnice, wsz: 
wygody. ogrod obszerny warz, 
na przedmieście Częstochowy ` 
fabryce Raków“ przy  przystan 
Błeszno kolei wiedeńskiej. Pośredii 
ctwo wyłączone. Wiadomość u właś 
ciciela Józefa Slązuka, Częstochi 


Raków. 
aT: paszport wydany pr. 
Zaginął władze niemieckie 


imię Majera Erner. 
monter i chłopi 


Potrzebny piwa elekte 


nicznego J Aatonowioz Małachowskie 


Do wynajęcia wrreśsia : 
ścielna 7. . Z 
Ę się kobiety w 


POSZUKUJE Szym wieku 
moistnego prowadzenia gospodarstw. 
mowego. Zgłoszenia Sosnowiec admłaiebrt 
cja „lskry" dla Stanisław @ „l 
dla kapitalistów! potrzebny 
spólnik do powiększeni 
przedsiębiorstwa z kapitałem około 50, 000 
marek. Oferty pod „przemysł“ nadesłać do 
redakcji „lekra“. R 

i kapna pit 


Do sprzedania: s, domy 
hotele i t. p. różnych wielkości w Zakos 
panem, Krakowie i Sosnowcu na dog 
nych warnnkach, Jest rower do sprzedśnić 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń „Ozytaj” 
Sosnow 66 Warszawska 4. ke, 


Nowo-sotworzona | 


pracownia ubiorów damskich wykony wi 
wszelką robotę w zakres krawiectwa 
wochodzącę po cenach bardzo „przystępnych 
podłog najświeżazych żurnali prędko $ 
gustownie. Marja Luge Sosnowiec ul. 


Polna 13 m. 6. f : 
s -maszyn do szycia 
Reper acje pisania raehewa” 
nia; kos sklepowych, rowerów 1. t. P 

zlifowania noży, reperaeje wseelkie 
broni. Tanio i szybko. Antoni Krant, 
wolicyjna obok składa mebli p. Wojtko* 
wiaka. . Ag 


WWW 
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Hurtowy 


ul. 3 Maja 2© 


- Woda mineralna KAR 


1: edi braiego słowamiego marodi. 


SWETOZAR HURBAN WAJAŃSKI. 


Przysięga. 


M 0a 


Wiem, że mój naród, prawie bez nazwiska, 
do dziejów sławy praw sobie nie rości — 
i garstką wejdzie w złoty dzień wolności, 
nieznany braci z daleka i zblizka. 


I wiem, że błądzi, jak nędzarz po świecie, 
zaś w domu trwożnie kłania się wrogowi... 
że nad mym grobem lud się nie zamrowi, 
a dałbym krew zań, bom słowackie dziecię! 


Wołaniom moim nie wtóruje echo, 
choć chcę by brzmiały, jak śpiew cherubina! 
Wiem, że daremnie serce moje gorze... 


Lecz póki tylko pod ostatnią strzechą 
rozbrzmiewa jeszcze słodka słowiańszczyna, 
dla niej żyć będę. Tak mi pomóż Boże! 


Granice. 


— OKE 


Mnie nie przystoi polityka gest, 

bo za mną ludu nie pobiegną rzesze. 
Nie ubierzem się w togę, anim jest, 

kto nowe prawa w gabinetach krzesze, 
lub na arenie trybuna wziął chrzest: 
mnie nie przystoi polityka gest! 


Ja się nie stroję w oręż, ani miecz, 
bo u nas sława nie wieńczy żołnierza. 

Nie chcę dać głowy za ciemięzców rzecz, 
nie chce na wolność zarzucać więcierza, 
nie chcę, by brat mój rzekł kiedyś: idź precz — 

ja się nie stroję w oręż, ani miecz! 


Nie zbierzem w miarkę na ostatni dzień, 
troski o korzyść jam nigdy nie miewał, 
wszystkom dał życiu, a mało wziął zeń 
Gdy inni w gumna zwozili, jam śpiewał — 
i oto stoję, jako w boru pień, — 
a nie mam w miarce na ostatni dzień. 


Ani mi w pieśniach brać wysoki ton, 
choć odgłos dawnych jeszcze krajem bieży. 
ierś ma strzaskana, jak kościelny dzwon, 


który wśród ognia spadłszy, u stóp wieży 


Dostawy dla aptek, szpitali, 


> A cez RACE 


w SOSNOWCU 


ambalatorjów kopalni, fabryki laboratorjów fabrycznych. 


Poleca się: 


4 WP<DY JA 


do Nr. IS2 „skry”. 


i detaliczny skład materjałów aptecznych 
środków opatrunkowych, przetworów chemicznych i farb 


M. Jagiełłowicz 


W. Jag 


Renardowska 4'7 


świeżo nadeszłe kosmetyki, perfumerję, mydła tealetowe, grzebienie, szczotki i t. p. 


po cenach umiarkowanych. 


L 8 B A D Z K A świeżego czerpania i 


już nadeszła. 


d 


gra długo, cicho, smętno na swój zgon: 


ani mi w pieśniach brać wysoki ton! 


Alem ja przecie z życia swego rad, 


chociaż mi ono pły 


nie w poniewierce. 


Znalazłem sobie czarowny dwój-kwiat, 


nim krzepię umysł 


i podnoszę serce — 


to ma ojczyzna i dróg orlich świat: 
rad jestem z życia i z dzieł swoich rad! 


Wars 


zawa, przełożył IBełko. 


iaygoaka otych taa w vaseg rj 


Godziłoby się z wielu wzglę- 
dów, aby na czele obcych 
przedsiębiorstw przemysło- 
wych czy handlowych, które 
już przed wojną w Królestwie 
istniały, stanęli nowi ludzie. 5) 

Dlaczego nie ci, którzy do- 
tychczas u nas gospodarowali? 

Na to pytanie odpowiedzieć 
trzeba: dlatego, że ;gospodaro- 

"wać dziś będą musieli- w no- 
wych warunkach, a .do tych 
warunków będzie im się trud- 
no nagiąć. Będą ich się bo- 
wiem trzymały dawne nałogi. 
A dawna gospodarka, zwłasz- 
cza w dziedzinie przemysłu, 
była okropna. 

Obcy kapitał wchodził do 
naszego przemysłu najczęściej 
jedynie po to, aby czerpać 
jaknajwiększe korzyści. Intere- 
sy kraju, w którym gospoda- 
rował, miejscowe potrzeby;spo- 
łeczne były mu zupełnie obce. 
Przychodził po to, aby pro- 
centować, nawet częstokroć 
procentować w bezrozumny 
sposób, niszcząc i rabując. Ra- 
bunkową gospodarką nazywa- 
no też tę gospodarkę obcego 
kapitału u nas z wielką słusz- 
nością. Zwłaszcza W dziedzinie 
przemysłu węglowego, tak roz- 
winiętego w Zagłębiu. 

Wprawdzie rząd rosyjski na- 
rzucił przedsiębiorstwom do- 
zorców pod postacią czy to 
inspektorów abrycznych, czy 
górniczych, a nawet dyrekto- 
rów odpowiedzialnych, ale tych 
kapitał obcy potrafił obezwład- 
nić tak dalece, że ich rola 
sprowadzała się do zera. Wsku- 

tek tego obcy kapitał niszczył 
bogactwa krajowe do tego 
stopnia, że, jak twierdzą znaw- 


m) Idzie tu o cudzoziemców, któ: 
rzy stali na straży obcych kapitałów. 


. sze znacznie 


cy w przemyśle węglowym, 
naprzykład, nawet z grubych 
kilkonastometrowych pokładów 
wydobywano nie więcej ponad 
60 proc węgla, resztę niszcząc, 
gdyż wydobycie tej reszty już 
"się mniej opłacało. 

“Nie dość na tym; popełniano 
nadużycia przy obliczaniu do- 
chodów, amortyzując nakłady 
na nowe inwestycje z korca i 
wykazując wskutek tego niż- 
procenty, niż 
było w istocie rzeczy. 

Gdybyśmy zajrzeli do stosun- 
ku tego obcego kapitału do ro- 
botnika, to i tutaj musieliby- 
śmy z goryczą przyznać, że 
stosunek ten był mniej po- 
prawny, niż gdżiekolwiek na 
świecie, z wyjątkiem chyba 
kolonji. 

Na robotnika patrzano bo- 
wiem tylko, jako na siłę po- 
ciągową z tym uzupełnieniem 
że siły tej zawsze dostać mo- 
żna i otaczać jej opieką nie 
potrzeba. I nic dziwnego, że u 
nas szerzyć się może skutecz- 
niej, niż gdziekolwiek, niena- 
wiść do kapitału, bo co on 
nam dał? 

Wszak Łódź, jedno z najbo- 
gatszych miast na swiecie, gdzie 
przed wojną bogaczów, któ- 
rych majątek liczono ponad 10 
miljonów rubli było kilku, a 
takich, których majątek wy- 
nosił z górą miljon, kilkudzie- 
sięciu, nie miała kanalizacji, a 
na przykrycie cuchnącej rzecz- 
ki Łódki miasto zdobyło się 
dopiero podczas rządów oku- 
pacyjnych. 

Wszak Zagłębie Dąbrowskie 
do dziś dnia nie posiada tram- 
wajów elektrycznych, choć 
miasta takie jak Sosnowiec, 
Będzin, Dąbrowa lączą się 


- Dla obcego kapitału byliśmy 


RvY ASM 


przecież, stykając się przed. 
mieściami. 


tylko terenem wyzysku. Dość 
zwiedzić domy mieszkalne dla 
robotników fabrycznych czy 
kopalnianych. - „SAB 
Nie mówmy o estetyce tych 
domów. 2. "PON 
Weźmy tylko pod uwagę — 
względy hygjeny. w. 
Budowano je tak, aby w ra- i 
zie choroby epidemicznej nic 
nie przeszkadzało jej rozpow- "a 
szechnieniu. AWA 
Pójdźmy na taki Koszelów 
w Dąbrowie Górniczej. = 
Szereg dwupiętrowych czer- - 
wonych budynków, postawio- 
no równolegle obok siebie w 


Budynki ściśnięte, choć 
przecież terenów, które nale 
do Towarzystwa sosnowieck: 
go, a na których można b) 
domy wystawić, jest pod i 
statkiem. W jednym domu 
mieszka po 40 rodzin, epide- 
mje tyfusu, czerwonki wybu- 
chają od czasu do czasu i sze- 
rzą się z niezwykłą siłą. Prze- 
cież trzeba było wzywać na- 
wet Komitet ratunkowy bisku- 
pi do walki z wybuchłą epi- 


do kopalni Milowice, również 
należącej do Towarzsytwa 808: 
nowieckiego, a skandaliczny 
dojazd po okropnej drodze, z 
której ustawicznie trzeba zjeż” 
dżać na boki, aby konie nóg 
nie połamały lub pojazdy nie 
utraciły kół, pouczy nas, ja 
to kulture wnosi do naszego 
kraju obcy kapitał. BC 
Nie dlatego to piszemy, aby 
walczyć z kapitałem i zamknąć 
mu wstęp do kraju. Swoich 
kapitałów mamy, za mało, k 
pitały krajowe grupują 
przeważnie w rękach ży 
ale ci kultury do nas 


"kapitały angielski 
francuskie czy amerykańs 
powitalibyśmy przychylnie, 


Ai 


Es 


ą Wd GA. ARE ESN I deck ESR c ; í j = f j = > far > c = 
rzecież szczerze, z ręką na Taka gospodarka jest wstydem — — . y m 1 FR rim 
cu trzeba powiedzieć, bo i hańbą dla obcego kapitału. i ję E X = AŻ? pm 

to patrzymy nieuprzedzo- Prędzej czy później skończyć S$ ` wół h rass mm 3 a 

= nymi oczami, że taki Kapiti się to musi, gdyż rząd polski, 4 : s, BE 

| niemiecki, choćby w najbliż- trzeba w to wierzyć, na gospo- RASA SE NEE] 25. ETA EO 1 
, Szym nam Zagłębiu, był i dla darkę taką nie pozwoli i prze- Obowiązkowe zapisywanie dzieci do szkół : miejskich. E; 
= robotnika polskiego „l dla po- ciw niej się zabezpieczy. | È: 
A a ŻW A e względ- a R ..__ Zapisy dzieci do szkół miejskich, na nowy rok szkolny w Sosnowcu, będą usku-- 
i o sobie należało aby' chodzi to stąd, że to Towa- tecznione W dniach: RG; 2T; 28.1 29 sierpnia r. b. od godziny 9-ej do 12-ej przed po- . 
nieuprzedzeni francuzi, choć- rzystwo jest najpoważniejszym  udniem i od 2-ej do 5-ej po południu u niżej wymienionych kierowników i nauczycieli 
by, naprzykład, ktoś z posel- przedsiębiorstwem w naszym Szkół miejskich w lokalach szkolnych. Zajęcia szkolne rozpoczną się w dniu 1 września r. b. 
stwa francuskiego, wysłany kraju. Towarzystwo na swoją ` i y 
przez pana Pralona, przyjechał obronę mogłoby co prawda po- 
do naszego Zagłębia, ‘przyjrzał wiedzieć: „wszak to nie my 


Nazwisko 


się. SO ko Tonara twa 0 podar ujera gospodarują SZKOŁY kierownika Lokal Dzielnice szkolnć 
sosnowieckiego i porównał tę nasi urzę nicy polacy“. GÓŻ wzgl. nau- szkoln È 3 z 8 

gospodarkę z gospodarką inne- tak jest na pierwszy rzut oka, > ciala y obejmujące ulice następujące 

go towarzystwa naprzykład, w rzeczywistości dzieje się SERIE NE BERKA 
grodzieckiego. Niechby się inaczej. Towarzysto ma swoich AŚ gus Leżna Aleja dal! GR: Lenor AKT > A 
przekonał naocznie, jakie to przedstawicieli, bez wiedzy i Szkoła Miej- Kubicki > ja do Rudnej, Daleka do Realnej, Jastrzębia, 


wzorowe i nowoczesne urzą- woli których nie, ale to abso- ska M 1 
dzenia ma ta kopalnia Jerzy, lutnie nic się nie dzieje. 
która wydobywa węgiel z naj- Jeżeli te sprawy poruszamy, 
bogatszych pokładów węglo- to tylko dlatego, że pragniemy | 
wych, CADY. się dowiedział, e onioni ae p Szkoła Miej-| Tołwińska Starososno- | St ORAS od ma ER cana, Podst, CEE 
że ponad 30 proc. wydobytego raj bogaty, powołany ku te- b i i Koa Przejazd, Cerkiewna, Dęblińska, Sądowa, Kolłątaja- 
EJB DE spale pod odl ME Aby PE wykarmił ska Ne 2 (4 oddziałowa) wiecka 1 Krzywa; Czysta, Towarowa, Graniczaa, Nafciana, Teatralna. 
snymi kotłami, co przecież jest i uszczęśliwił swoich mieszkań- 
arnowaniem naszych bogactw ców, dotychczas był terenem 
b owych, krzywdą dla wyzysku lub grabieży dla ob- Szkoła Miej 
aju i krzywdą dla ludzkości. cych. Nadal nim być nie może. ska N 3 
Niechby się dowiedział, żeu Do wszystkich obcych zasto- 
nas o wydobywaniu węgla zt. sować musi zasadę: do ut des. 


zw. „podsadzką* mowy niema; To musi mieć na względzie 
że wsk 


Chmielna, Pawia, Wysoka, Dziewicza, Grabowa, Swobodne, a 

(5 oddziałowa) Grabowa 9 Konrada, Nowa, Starososnowiecka do Alei, Moniuszki, Kró: 

lewska, Topolowa, Wiejska, Obchód, Szczodra, Niecała, 
—___|_Składowa, Płocka, Sąsiedzka i Kordonowa. 


| 
e 


LEĆ DÓB PZ 
Daleka od Rudnej, Rudna od Dalekiej do Orlej, 

A. Sokołowski Zgoda 18 Pusta, Dobra, Lisia, Długa, Żytnia, Owsiana, Brac 
$ demBednarka sa, Pszenna, Grabowa, Mazowiecka, Dzika, Rysia, 
zopena. 


ZZA E A 
Kolejowa, Niemiecka. Wspólna,, Szkłąrniana, Mo- 


tek tego i bezpieczeń- irząd, i społeczeństwo, i każdy Szkoła Miej-| Kędzierski Kościelna 3 | drzejowska, Policyjna, Kościelna, Nowo-Kościelna, 
- Stwo górników jest mniejsze i obywatel tego kraju. Sj) ska Ne 4 |(4 oddziałowa) Sienkiewicza, Ostrogórska, Szenowska do mostu, 
całe tereny węglowe palą się, To muszą obcy zrozumieć! 


Pańska, Biała, Sławkowska 
Z PORZ ZZECAOZY DEO ZZ PRZ OZ ORC YA 


3-go Maja, Małachowskiego, Żórawia, Jasna, Bu- Ę 
kowa, Wilcza, Kaliska, Szpitałna, Warszawska, a 


przeznaczone na zniszczenie. Gb.) 


AMMANN 


i Zygmunta 
Słabiak m 
(5 oddziałowa) (dawniej Sta- 


Szkoła Miej- 
ska M 5 


szyca) Targowa, Krótka, Chłodna. 

„w a a e . mor Tean 
PJ 186000 Mma Jl rilalo INE s Wawel, Niska, Kręta, Gliniana, Kuźnica do Szpi- 
SE Szkoła Miej- BG walą Wawel 2 | talnej, Sielecka, Wronia, Szkolna, Renardowska 
w Sosnowcu — Sielcu ska Ne 6 - do BRL Zagórska, Zamkowa, Kozia, Sląska, 
utrzymywane przez Biż: RRSO WI EE j 

Towarzystwo Szkół Srednich w Sosnowck, Skała Mi a Orla od Rudnej i Będzińskiej do granic miasta, 
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że PEE SLE Duda Orla 1 Staropogońska, Twarda, Górnicza, Zimna, Cze 


ladzka, Nowópogońska od kościoła, Sucha, Ma 


ska M 7 (5 oddziałowa) ABE 
obądzka. 


egzamina dla nowostępujących i popraw- 
kowe rozpoczną się d. 26 sierpnia. 
-Kancelarja czynna jest codziennie od g. 9 do 1. 


Dyrekcja Gimnazjum. 


I itoa Redla e 


| 
górska 7] z całego Sosnowca oprócz dzielnicy Pogońskiej, 


Szkoła Miej- 
ska Ne 8 


Åe w 


Dytlowska, Szeroka, Żelazna, Piekarska, Zamko- 
wa, Srednia, Złota, Przechodnia, Piaskowa, Ma . 
rjacka. 


Szkoła Miej- | Rybczyński 
ska Ne 10 |(3 oddziałowa) 


Z eene AAAZZZZAZ r 


w Sosnowcu — Dęblińska 1. GE u dawn) Dąbrowska | MODRZEJÓW. 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od 21 sierpnia * 
codziennie od godz. 1l-ej do 1-ej. N RADE PE: 
Egzaminy, wstępne i poprawkowe 28 sierpnia o g. 9 rano. Szkoła Miej- Kłoniecki s Milowice dom MILOWICE. 
Poczatek lekcji 30 sierpnia, ska Ne 12 |(4oddziałowa) Kipińskiej 


Gertner | Orla dom Judy 
(żydowska | Bedzińska dom 
4 oddziałowa)j Widorskiego 
Griinbaum 
(żydowska 
4 oddziałowa) 
A CANA 


Z. Cichowi- 


| e RENE ZUW ET ACO 2 
POGOŃ. 


MODRZEJÓW. 


Szkoła Miej- 
ska Ne 13 


enora 


GAWECHA. 
Renardowska Me 55. 


Poleca na sezon szkolny swoją powiększoną i bogato zaopatrzoną 
a 


księgarnię 


Szkoła Miej- 


ska M 14 Modrzejów 


p EO OZN | 


Szkoła Miej. : Wodna 17 | Chemiczna, Wielka, Aleksandrowska, Mała, Rzym- | 
p ni ka M 15 czówna A| Risk ska, Rybna, Rzeczna, Wodna, Gołębia, Snieżna, 
we wszelkie 'odręczniki szkolne dla szkół śred” ch i elemen- Ska (5 oddziałowa) STNA Ciepła, Poprzeczna, Zielona. 
tarnych, jak również wszelkie przybory i materjały piśmienne. cz A SR 2, 


Wielki wybór w obrazach, pocztówkach, albumach do kart i 
poezji i piękne papeterje. Książki ludowe, do nabożeństwa, 


Ń obrazkowe dla dzieci i młodzieży. ą „i. 
Dostawy do biur i szkół załatwia się szybko i punktualnie. i Szkoła Miej F. Zarska 
Usługa uprzejma i sumienna. Ceny stałe umiarkowane. | ska Ni 16 (6 oddziałowa) 


-A 


-hlasowej kole 


eee ra AZ ZRZ A 


Konstantynowska, Robotnicza, Kamienna, Gampe- 
ra, Katarzyńska, Przędzalnia, Schóna od 4 go od- 
działu wyżej ze Sroduli. 


Kamienna 5 


Szkoła Miej- Barański AZ Bie fakin „do kościoła, Florjańska, Wązka, 
ska Ne 17 |(4oddziałowa) Januszowej Zabia, Kalusińskiego, Majowa. i 


O EECC 


7 


Szkoła Miej-| Zawadzki Karpacka 
ska M 18 [4 oddziałowa)| dom Im. T. 


Waśniewskiego 


Karpacka, Kuźnica, Dolna, Barbara, Bukowa, Lu- 
dwika, Wilcza, Kaliska do Wilczej, Zagórska, Ka- 
liska, Klimontowska, Czarna, Lipowa, Dębowa. 


Z CZ A ZZO ZOO A Z) 
a Do szkoły kolejowej są przyjmowani w ierwszym rzędzie 
Szkoła kolejowa y jowej są przyj P ym rzę 


j ; (d A: koł Skipirzepa dzieci pracowników kolej wych. Dzieci mieszkańców mia- 
f > = : A awniej szkoła sta Sosnowca z dzielnicy St. Sosnowca bedą przyjmowane 

de Podkajowej m Kołłątają N 11. powszechna (7 oddziałowa) Nowa 49 do szkoły kolejowej, o ile pozostaną wolne miejsca w pos 
„Egzaminy od 25 sierpnia. miejska : szczególnych oddziałach tejże szkoły. Pozostałe przejdą 


do szkóły Me 1 ul. Grabowa M 9. 


PIOREO 


Zapisy codziennie od g. 10 do 1. 


